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Zjazdowe przesłania
. ARCYBISKUP TADEUSZ GOCŁOWSKI: (...) NSZZ „Solidarność" jest współ- 
'^jeśli nie twórcą tego nowego cudu nad Bałtykiem, czy może lepiej powiedzieć cudu nad

- r -z - - - '

narodu solidarność, która oparta na ewangelicznych wartościach odrzucając 
zbrodniczego komunizmu depczącego godność człowieka, a nawet zabijającego jego 

,'cbcial zabić jego duszę - ta Solidarność odrzuciła przemoc, odrzuciła nienawiść, 
ę Przed Bogiem, ale uklękła i przed człowiekiem i tą podstawą złamała komunizm, i 

wolność nie tylko Polsce, ale wszystkim krajom, które dźwigały totalitarne 
dnienie. (...) /Homilia w Katedrze Oliwskiej - 8.06.95r./

)’ Rezydent rp lech wałęsa: (...) Sprawy kraju nie idą w dobrym kierunku. 
li' v się . na zewnątrz - pięć minut polskie. Musimy powstrzymać ofensywę sił starego 

odebrać polityczną inicjatywę. W Solidarności widzę silę zdolną powstrzymać 
jt' ftytny rozwój wydarzeń i zrealizować własną wizję Polski. Do tego jednak konieczna Jest 

Praca i współdziałanie, zgoda i mądry kompromis ludzi reform. (...)
I fyczę Zjazdowi, by swoim działaniem, w swojej pracy, prawidłowo odczytał znaki czasu.

(dam nadzieję, że to co nas różni, to co może nas skłócić, będzie mi dane z Państwem 
lutować, ale już po tym, jak załatwicie swoje sprawy (...). /wystąpienie podczas 

?Jt'cia Zjazdu/

„ Marian KRZAKLEWSKI: Rozpoczynamy VII Zjazd Krajowy Niezależnego Samo- 
, c?° Związku Zawodowego „Solidarność". Każdy zjazd jest zjazdem szczególnym, ale 
t odbywa się w szczególnej chwili nie dlatego, że jest to kolejny etap tworzenia 
5 Osci naszego kraju i poprawiania teraźniejszości, ale dlatego, że między innymi od 

j02</« zależeć będzie czy nasza Ojczyzna właściwie zagospodaruje ofiarowaną przez 
, 1 Wywalczoną naszym wysiłkiem wolność. Czy za rok nie będziemy III Rzeczpospolitą, 
. s,a»iemy się państwem o bezideowaym kształcie obraczonym strukturami i ludźmi 

“niego systemu. Dlatego proszę Was o to. aby na tym Zjeżdzie podejmować te 
Ntfsze decyzje, w jaA największym skupieniu i w jak największej odpowiedzialności - 

,e?° wszystkim delegatom (...). /wystąpienie rozpoczynające VII KZD/

(^NNA OULATAR /Międzynarodowa Konfederacja Wolnych Związków Zawodo- 
, (■■■) Minęło 15 lat od rewolucji Solidarności. 14 lat od pierwszego zjazdu, który w 

Sa^‘ wystosował posianie do robotników Europy Środkowej i Wschodniej. I oto 
U delegaci i delegatki z 24 organizacji z 14 krajów z Środkowej i Wschodniej Europy

- , "łfeóry przyniósł ze swoimi wodami nad Bałtyk łzy zniewolonych Polaków i tu rodziła
W. > — I.J___ iJt t..Z— ___ _________ ___ >-•____ L___ -I. _ >____ •
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^"'czą w zjeżdzie Solidarności razem z licznymi delegacjami ze związków zawodowych 
^iata. (...)

MKWZZ. który reprezentuje dzisiaj 127 milionów pracowników na całym świecie ma 
^aną większość w grupie pracowniczej Międzynarodowej Organizacji Pracy i to na- 

sPecja^ne obowiązki i zadania. Oczywiście nie muszę Państwu przypominać, że 
j został założony w celu mobilizacji podstawowych praw związkowcych, zgodnie ze 

MOP. Nigdy dotąd standardy te nie były zagrożone jak dzisiaj. (...) /wystąpienie 
Ujazdu/

^ARlos CUSTER /Sekretarz Generalny Światowej Organizacji Pracy/: (...) Przede wszy-

.^[>/iCe Cerny powiedzieć Wam, jak bardzo głęboko jesteśmy przejęci trudną sytuacją w 
i, co z niej wynika dla Was wszystkich. Wzrost bezrobocia, a 

1 sfery ubóstwa oraz powiększanie się szeregów ludzi pozbawionych uprawnień

- 25 CZERWIEC-
19-ta ROCZNICA

RADOMSKIEGO 
PROTESTU 

ROBOTNICZEGO

program uroczystości:

godz. 17.30 - zbiórka pocztów sztan 
darowych

godz. 17.40 - wspomnienia z tamtych 
lat

godz. 17.50 - powitanie gości

godz. 18.00 - MSZA ŚWIĘTA.
Mszę Św. koncelebruje 
Ks. Biskup EDWARD 
MATERSKI

godz. 19.15 - krótkie wystąpienia 
okolicznościowe, skła 
danie wieńców

godz. 20.40 - konferencja prasowa

***

Wizyta MARIANA 
KRZAKLEWSKIEGO 

w n/Regionie:

godz. 13.00- 16.30 -TKKNSZZ„S” 
GRÓJEC

od godz. 17.00 - Zarząd Regionu, 
uroczystości Czerw- 
ca’76

wszystkim.
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socjalnych, to żrodlo ogromnej frustracji dla tych wszyst- 
kich, którzy walczyli o wolność i demokrację. Jest rzeczą pew- 

ie „S" jest nadal niezbędnym gwarantem dla systemu 
demokratycznego, dla walki o sprawiedliwość społeczną i 

o solidarność. (...)
Istnieją wielkie zbieżności między Solidarnością i Światową 

Konfederacją Pracy:
*ruch związkowy walczący o konkretne i specyficzne interesy 

pracownicze, ale także świadomy swojej odpowiedzialności 
narodowej, politycznej i swojej pełnej autonomii,

*ruch związkowy oddolny i demokratyczny, walczący o 
przekształcenie społeczeństwa zgodnie z jego podstawowymi 
wartościami, jak: wolność, demokracja, sprawiedliwość społeczna i 
solidarność, ale także wartościami etycznymi, moralnymi i ducho
wymi. . które są częścią historycznego i kulturalnego dziedzictwa 
narodu polskiego. (...) /wystąpienie w I dniu Zjazdu/

TADEUSZ SUŁKOWSKI /Główny Inspektor Pracy/: (...) 
Trzeba jednoznacznie stwierdzić, że stan przestrzegania prawa 
pracy wyraźnie się pogarsza. Taka też była wymowa niedawnej 
debaty sejmowej, w związku z prezentowanym przeze mnie Sej
mowi sprawozdaniem z działalności Państwowej Inspekcji Pracy. Pra
ca na czarno, nielegalne zatrudnienie, odchodzenie od norm prawa 
powszechnego, dotyczącego wynagradzania za pracę, urlopów, zwol
nień, wypadków, chorób zawodowych, ochronnych norm pracy - a 
wiec większości działów prawa pracy - jest zjawiskiem coraz częst
szym, występujących za wymuszonym przyzwoleniem pracow
ników.

(...) Wreszcie sprawa szczególnie bolesna - niedowład egzeku
cji praw. (...) W takim stanie pracownicy, na rzecz których zapadły 
owe wyroki, czują się oszukani. Czują się oszukani przez aparat spra
wiedliwości, przez prawo, przez państwo wreszcie, które ten stan 
toleruje. Jako przyczynę, inspektorzy pracy wymieniają w raportach 
na pierwszym miejscu, lekceważący stusunek pracodawców do pra
wa. (...) /wystąpienie I dzień Zjazdu/

***

Z UCHWAŁY PROGRAMOWEJ VII KRAJOWEGO 
ZJAZDU DELEGATÓW NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”: W XV rocz
nicę powstania NSZZ „Solidarność"potwierdzamy wierność war
tościom, które są fundamentem Solidarności. Są to prawda, 
szacunek dla ludzkiej godności, wolność i patriotyzm. Potwierdza
my wolę budowania stosunków społecznych w oparciu o Katolicką 
Naukę Społeczną i uznajemy za swój podstawy obowiązek skuteczną 
obronę interesów pracownika i jego rodziny. Nasza wizja państwa 
opartego na tych wartościach znalazła swój najpełniejszy wyraz w 
Obywatelskim projekcie Konstytucji RP.

IV rozpoczynającej się kadencji Związek będzie kontynuo
wał zadania wyznaczone uchwałami programowymi poprzednich zja
zdów. a w szczególności w Uchwale Programowej IV KZD i Uchwa
le Nr 8 VI KZD.

Cele działania: Podstawowym zadaniem Solidarności jest 
ochrona godności ludzi pracy i troska o utrzymanie, a w miarę 
rozwoju gospodarczego państwa - podnoszenie jakości oraz 
poziomu materialnego życia ich rodzin, a także zapewnienie możli
wości awansu w strukturze społecznej.

VII KZD uznaje. że najważniejszymi celami Związku w obe
cnej kadencji są:

1 .upowszechnienie własności poprzez uwłaszczenie społeczeń
stwa,

2. wzrost wynagrodzeń realnych,
3. ochrona rodzin przed ubóstwem,
4. redukcja bezrobocia.
5. zapewnienie powszechnego dostępu do usług medycznych, 

oświaty i kultury.
ó.zapewnienie godziwych świadczeń z ubezpieczenia społecz

nego. (...)

2(A W95

*TY DZIEŃ W REGIONU?

Niedziela -11 czerwca
* We Mszy św. koncelebrowanej przez biskupa Eć”’( 

Matcrskiego i odsłonięciu tablicy poświęconej Ks. Ro|1lllf 
Kotlarzowi brał udział sekretarz ZR Andrzej Piszc^ 
uroczystości uczestniczyły poczty sztandarowe 
„Radoskóru”, „Łączników”, „Termowentu”.

Poniedziałek -12 czerwca
*

v j óiuóua iyo. Ruiiidiid, a aw.
Wiceprzewodniczący ZR Andrzej Piszczykrt Łs ściekilku kapłanów - i tablicę poświę-

rozmowy w/s konsultacji przewodniczącego KZ Nr 1 v, Ci|ni.j . .. „ r_. , ,,,
- p. Jona z kuratorem wojewódzkim odnośnie płac wynariusz diecezji - Ks. Biskup Edward Mater- 

*A.Piszczyk wziął także udział w zebrani*1;
Inicjatywnej Radomskiej Spółdzielni Mieszkaniom; 
konfliktu pomiędzy mieszkańcami Osiedla XV-lecia a 1$' 
RSM.

Wtorek - 13 czerwca 
♦Gośćmi „Tematu dnia” w Radiu Radom byli^'

VII KZD. Audycja dotyczyła odbytego ostatnio Kr3.)0'' 
Zjazdu Delegatów NSZZ „Solidarność” w Gdańsku.

r 
Środa - 14 czerwca

♦Przewodniczący Z.Maszkiewicz przeby"? 
Mogielnicy, gdzie spotkał się z Przewodniczącym Rady 
i Komisją Zakładową Zespołu Szkół w sprawie lii* 
szkoły i stanowiska dyrektora. .

*Z.Maszkiewicz odwiedził także Centrum ; >, -» piz.yunz.yi iidiupubiac rk.upi<iiiaz.rciugu-
Grójcu, gdzie prowadził rozmowy dotyczące org?. z °raz przedstawił tragiczne okoliczności Jego

~ iw tym wjpouKU nic znonij iiozwidK 
t^ców zbrodni, jak długo jeszcze będziemy czekać 
^jaśnienie i tej sprawy?

j Ijj G^boko przeżyliśmy tę uroczystość, wielu z 
(]V nasun?ła ona smutne refleksje związane z ogrom- 

Pl5/ °fiarami, jakie musi płacić od wieków nasz 

za wierność Bogu, Honorowi i Ojczyźnie.
je$ Do Panteonu Narodowych Bohaterów przybył 

Jeden Kapłan skromny a równocześnie wiel- 
d|’Q0r7 przepłacił młodym życiem błogosławieństwo 

^atestujących robotników.

Jję arn* Prymasa Tysiąclecia: „Jak rolnik pochyla 
^r°l<f w którą siewnym ruchem wrzuca ziarno, 

pochylamy się z pokorą nad każdą ofiarą, 
kroplą krwi, wsiąkająca w Tę Ziemię, 
bólem i cierpieniem, nad ostatnim tchnie- 

[’ hóre tutaj się wyrywało z piersi umierających 
zebrać z kamieni wszystkie ofiarne 

'k^krwi, męki ludzkiej i cierpienia - i dołączyć je 
Klicha Chrystusowego.”

Maria Bartula

wizyty Mariana Krzaklewskiego 25 czerwca w tym J ^erci. . I w tym wypadku nie znamy nazwisk 
♦Sekretarz ZR Jan Skowroński wziąłudziałwsp P.W- . . . . . ,♦Sekretarz ZR Jan Skowroński wziął udział w s[ 

Komisji ds. Obchodów Świąt i Rocznic w 
Wojewódzkim, dotyczącym uroczystości 19 f°c‘ 
Czerwca’76.

*W Urzędzie Wojewódzkim po raz kolejny ro/T1" 
o sprawach TEFY. Zarząd Regionu reprezentował A.l

Czwartek -15 czerwca
*Boże Ciało. Uroczystości poświęcone NajświC1/. 

Sakramentowi, w czasie których katolicy wyznają pu') 
swoją wiarę.

Piątek - 16 czerwca < pozwolę sobie zakończyć moje rozważania 
*Z.Maszkiewicz rozmawiał z Marszałkiem -

Samorządowego Janem Bednarczykiem o ońT
obchodów 19 rocznicy Czerwca’76.

Sobota -17 czerwca
*O godz. 11-tej rozpoczął się bieg uliczny zW>3’ 

obchodami 15 rocznicy powstania NSZZ „Solidarność”- 1
*W Pionkach odbyło się spotkanie z poetą 

Hcintsch’ą-znawcą poezji Cypriana K.Norwida, "J fl- 
uczestniczyli członkowie ZR: Z.Maszkiewicz, Z-D^11 
A.Gut i J.Monkosa.

święcenie tablicy ku czci Ks.Romana Kotlarza

Kamienie wołać będą
, W kościele O.O.Jezuitów w Radomiu byliśmy 
gadkami pięknej i głęboko patriotycznej uroczysto- 
$C1 odsłonięcia tablicy ku czci Ks. Romana Kotla-

' Patrona radomskiej „Solidarności”, zamordo- 
^ego przez SB i MO w 1976 roku. Odsłonięcia 

blcy dokonała siostra Ks. Romana, a Mszę św.

Ksiądz Roman Kotlarz
7.10.1928 - 18.08.1976

Rzecznikowi Praw Boskich i Ludzkich
zamordowanemu w Radomiu

Rodacy 1986r.

v ' Tekst umieszczony na tablicy upamiętnia syl- 
dl Ks. Romana oraz mówi o czci, jaką żywią 
? Strona „Solidarności” mieszkańcy Ziemi Radom- 
JeJ- Do zgromadzonych przemówił Wojciech Ziem- 
. s|ó, który przybliżył nam postać Kapłana z Pelago-

• a
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W sprawie wysokości opłat za wodę i odprowadzanie ścieków

Możliwe wszczęcie 
„postępowania z urzędu”
Trwa wymiana korespondencji między Zarządem Regionu 

NSZZ „S” Ziemia Radomska a Urzędem Antymonopolowym w War
szawie w sprawie wysokości stawek za wodę i odprowadzanie 
ścieków, zaproponowanych użytkownikom przez Wodociągi Miej
skie Spółka z o.o. w Radomiu, a zatwierdzonych Uchwałą Rady Mia
sta Radomia.

Przypominamy, że Zarząd Regionu przesłał, pod koniec 
marca, wniosek o wszczęcie postępowania administracyjnego do 
Urzędu Antymonopolowego, traktując podwyżkę opłat jako dzia
łanie monopolisty i „narzucenie uciążliwych warunków umowy, 
przynoszących Spółce nieuzasadnione korzyści”.

Z odpowiedzi Urzędu wynika, że możliwe jest wszczęcie 
„postępowania z urzędu”, w przypadku, gdyby okazało się, że ceny są 
wygórowane. Dla takiej oceny konieczna jest jednak głębsza analiza. 
Urząd Antymonopolowy zwrócił się w związku z tym o dodatkowe 
wyjaśnienia do Zarządu Regionu, a te prawdopodobnie zostaną przed
stawione.

Jakie przesłanki - według Urzędu Antymonopolowego - decy
dują o tym, że cenę uznaje się za „wygórowaną”? - Za taką uważa się 
cenę, która jest „wysoce rentowna, czyli stosunek zysku do ko
sztów własnych jest rażąco wysoki”, przynosi „wysoko rażący zysk”, 
różni się „nadmiernie od opłat pobieranych przez przedsiębiorstwa 
o podobnych warunkach na innych rynkach lokalnych”.

Na odpowiedź, czy ceny za wodę i odprawadzenie ście
ków, obowiązujące w Radomiu można uznać za „wygórowane”, 
musimy jednak jeszcze trochę poczekać.

A.R.

*TKK KOZIEN1CE*TKK KOZIENICE*

TKK NSZZ „S” do 
WOJEWODY RADOMSKIEGO

Terenowa Komisja Koordynacyjna NSZZ „Solidarność” w 
Kozienicach z przykrością informuje o kolejnym naruszeniu art.19 
ust.2 ustawy o związkach zawodowych z dnia 23 maja 1991 roku 
przez władze samorządowe Miasta i Gminy Kozienice.

Zarząd Miasta i Gminy Kozienice decyzją Nr 6/95 z dnia 12 
maja 1995 roku w sprawie opłat za dostarczoną wodę i odprowadza
nie ścieków z dniem 1 czerwca 1995 roku wprowadził nowe stawki 
opłat za wodę i odprowadzanie ścieków:

z 4500 zł za wodę i 4500 za odprowadzanie ścieków 
na 0,65 zł za wodę i 0,65 zł za odprowadzanie ścieków. 
Oznacza to wzrost 44,44% opłat za wodę i ścieki.
Ponieważ sprawa odnosi się wprost do przedmiotu działalno

ści związku zawodowego, świadome i celowe uchylanie się organu 
samorządu terytorialnego od zasięgania opinii związku zawodo
wego, stanowi istotne naruszenie prawa, dające podstawę do podjęcia 
przez organ nadzoru czynności przewidzianych ustawie z dnia 8 mar
ca 1990 roku o samorządzie terytorialnym (Dz.U. Nr 16, poz. 95 ze 
zmianami).

TKK NSZZ „S” w Kozienicach prosi o zajęcie stanowiska w 
tej sprawie.
Kozienice, 7 czerwca I995r.
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Dzień pierwszy: dzień gości 
i przewodniczącego KK

Czwartek, godz. 8.30, Katedra Oliwska. - Rozpoczy
na się Msza św. w intencji VII Krajowego Zjazdu Dele
gatów NSZZ „Solidarność” oraz w intencji Ojczyzny. 
Mszę św. koncelebruje Arcybiskup Tadeusz Gocłowski, 
Krajowy Duszpasterz Świata Pracy. Wraz z delegatami, 

we Mszy św. uczestniczą Prezydent RP Lech Wałęsa i 
Przewodniczący Komisji Krajowej NSZZ „Solidar
ność” Marian Krzaklewski. Krajowy Duszpasterz 
Świata Pracy, Arcybiskup Tadeusz Gocłowski głosi hi
storyczną - jak się później okazuje - homilię. Delegaci 
włączają ją w czasie obrad do oficjalnych dokumentów 
zjazdowych.

Po godzinie, autobusy przewożą delegatów do miej
sca obrad, Hali Oliwii, pamiętającej I Zjazd NSZZ „Soli
darność”. Prawo wejścia na salę obrad mają goście - 
wysokiej rangi społecznicy i politycy, delegaci, akredy
towani dziennikarze. Wyposażeni są w karty magnetycz
ne, na które reaguje specjalne urządzenie rejestrujące 
każde wejście i wyjście. Dla gości i obserwatorów przewi
dziano miejsca na trybunach.

Godzina 10.30. - Na salę obrad wchodzą Prezydent 
RP Lech Wałęsa i Przewodniczący KK Marian Krza
klewski. Delegaci powstają z miejsc. Przewodniczący 
daje „komendę” do wprowadzenia sztandarów. Jako 
pierwszy, wchodzi poczet sztandarowy NSZZ „Solidar
ność”, dalej 12 pocztów regionalnych, wśród nich Ziemi 
Radomskiej. Po odśpiewaniu hymnu narodowego i 
pieśni Solidarności, uczczeniu minutą ciszy pamięci 
zmarłych związkowców, Marian Krzaklewski otwiera 
VII Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” i 
jako pierwszy zabiera głos. Krótkie wystąpienie rozpo
czyna się powitaniem wszystkich obecnych, a kończy 
podkreśleniem wagi rozpoczynającego się Zjazdu i 
apelem do delegatów o skupienie, rozwagę i odpowie
dzialność.

Jako drugi, głos zabiera pierwszy przewodni
czący NSZZ „Solidarność” Lech Wałęsa. Prezydent 
RP jest oszczędny w słowach. Uzasadnia to zrozumie
niem dla napiętego programu obrad i zapowiada wspólne 
spotkanie w sobotę, w trzecim dniu Zjazdu, gdy delegaci 
podejmą już większość ważnych decyzji. - Prezydent je
szcze przez ok. półtorej godzinie pozostanie na sali obrad.

Przedpołudniowa część pierwszego dnia Zjazdu 
należy do zaproszonych gości. Kolejno przemówienia 
wygłaszają; Prezydent Sopotu, Prezydent Gdańska, 
Główny Inspektor Pracy, Przewodniczący Niezależne
go Związku Studentów, Przewodniczący NSZZ Ks. Je-

[ M0)U9UI0[9 Z UlKupof OJ([X1 isof EZOJEp 
'-odsog osoujom oz ‘fEsjd snuy snuiisijuog aoippfo 

'4U\ ipKuzoojods Moqonr iiiojsiq z Kjnp opfpiM jbuiui 

1661 njjoi m Kiopf ‘KfoiMg oojofoboouiodz imojj 
fEpoąoKzid oiuuEjsnoifj -oSouzoKp npEpjn opustu 
uiAups eu qs[oj muEA\opnq op ifonridsui |Eqnzs 

1! fouzospds i>(nEu foppijojną biqbfo m pqiUM jjozfeiMZ 
’^32l3f EzpSis^f zozjd ouEA\o>[jtezoodEZ ‘biog busEfrzego Popiełuszki, Przewodniczący NSZZ Policjant1'

Prezes Stowarzyszenia Rodzin Katolickich, Rektor- “ 3!uBMOuiKziSpid opfpiM ohfnnuKiuojj foiAgijpoui m 

tolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, Szef ,5i3zbiMz fojipdsodKzoazg ifonjKisuoyf ppford pM 
Harcerstwa Rzeczpospolitej, Przewodniczący Senach'^0 aiMisuBd o ppKui jpzteiMZ‘puip uaj nu 
Klubu Parlamentarnego NSZZ S”. 3 ; t

Teraz przychodzi czas na sprawy proceduralni °J(ł ^szbiM/ - uiMopnj nuiofoMS bfis Bp uej1 

zdu. Delegaci dokonują wyboru Prezydium Zja*.
Komisji: Mandatowej, Skrutacyjnych, Uchwał i ^.^l .,-o n.., ;i„„n_____ _ A
sków. Zostaje przyjęty regulamin obrad. Część proc£ ^°dpo bpo aiqos eu pStAAzp ‘p[ qoXMpf piui op jpz 

ralną od sprawozdawczej oddzielają kolejne wystąpi E ‘iptMopo oBzpEjpsazrd nui buKzoez ‘§og nzp 
największy aplauz towarzyszy wypowiedzi AlliR^] 32jd [MoąaiMopo Kpoiq ‘9zsMBZ 9iqopEuo>psXzsM 
zana Ampukajewa Przedstawiciela Prezydenta RL ojzsKm Azo bis KuiziindAzad - bdomg hqopj 
bliki Czeczenii w Polsce. Delegaci przez aklarf J^Jig -KuzoKp pEf - oiMEid uiKzog eu Ząiedo - pzp 
popierają list otwarty - posłanie do narodu Czeczenii’ 
nych narodów.

Część sprawozdawczą rozpoczyna sprawo^

Krajowej Komisji Wyborczej. Sprawozdanie z >. c*u^łl44

ności Komisji Krajowej, odczytane przez sekrt-T i2 fopjspd eu oSauproui-ouzoapds npEf botezoAjop 
ustępującej KK Stanisława Alota, poprzedza izprq osouiopuiMS osouiopuiMS fqs9x>fpog '/,g(
tm o o wi o t» o IfromLlnurclrionn, i Wm  ..................   r________ </•„„_________ __ ___________

pjluiiivui. uz.vua iuz.pubZĄv 3PuioiuEpsz zbioMbfojsozod i o/.<Eiupru§ oSauzoiS
aby dokończyć rewolucję Solidarności” W imieniv p°P bfeSbis tezouoS hMS EMop oj, ‘losourEpiios nsop 
Iaa.aI D ------------------- C---------------------1---------- I-C_____ _  J Z*. ____ <_______

3l)3j9p[oq^§ obfnuifopod ‘oiuizpor o fEjsKui‘mpiMOfzo 

. .. ...................................................... J“
•oupoS^M o(Xq o; tui Kp3 

!P!l°S J[Bztepqo qn[ bis qEAvQoMod iuuj -osoujsizp

('I
V "‘l ojzsKm Azo bis AuizJiBdKzjd - bdomg hqopf

i s9zid uiKrojq ‘KoMOjpbiMZ qnpBdpo niuEMOiiMBZ /Ą 
^3^sipjn[d-OMO9pi J9ppiEqo piui ‘KuiaiM KosKzsm 

■oBMOiEpodsoSEzhf i osoujOM od OE§blS O|Xq 
? 4L Ksbzo aupnp forzpinąteu sezomom KfizpoqoKzrj

nie przewodniczącego Mariana Krzaklewskiego, 
czące się pytaniem: Czy nie trzeba rozpocząć rew

oj pMoiu KfoiMS nap((3 9? ‘AurzEMnnz tiuoiu 
0Pui9[UEpnzzbioA\hfBisozod i g^BiupruS oSauzoiS

j./^Op ‘osOJSIAyKzOOZJ bfEO SOtelEpEIMOdAM O[E folUEpZ 

‘BZO}uXs EUMOpn0 \JUI0IZ fol^SJOg EU 0§3U[EJ 
.. 0,J209fods npe| o3o|eo oiusoupo KoEtd izpnj psouiop 

fejSEJEU OIUSBfM fol UISZEJ/Cw PfSI°d POEfor/p M 
< Sozod oppuEpg Kmouhi“ HMOp\{ -£8< W puituod

lę a ‘PpM OUSOfS Ap§ ‘EZOZSEfMZ OldSEZ EU ‘[f JOMEJ 
^[SlUBdSM UlXl O blZSOIZ |IM0UI - OM.lSJOlEiq ‘EpMEjd 

<B3BJCl ‘??OUP°§ 0§0f ‘OSOUJOM ó3sf ‘jfOIMOfZO 
oSgpppnpiu EtuEuoqod op zon[q Ąimouejs 
3P(of ‘opsipiuuiodEZ oiją \pfoqod omjsuoim 

. tp ”°Kł iMopn[ nuiofoMS Ep uej‘iMopnj nuiofoMS bps 

* - - - ~ — - > —■ — - i,
kandydaturą jest kandydatura ustępującego Prze"(ł V ' 
czącego KK, Marianowi Krzaklewskiemu gnatu tl~ 
no jeszcze przed ogłoszeniem wyników. j

Godz. 23.23 ■ —
si, że Marian Krzaklewski otrzymał 278 głosów,p' 
ra Niemiec - 23, Eugeniusz Szumieyko 54. - #
regionu Śląsko-Dąbrowskiego podrzucajązwyci?zCi 
krzesłem do góry. Błyskają flesze, delegaci robiąP^( 
kowe zdjęcia. Przewodniczący na nową kadencji 
muje bukiet kwiatów od Prezydium Zjazdu i . 

tów. Marian Krzaklewski dziękuje za zaufanie1 , 
pierwszy dzień Zjazdu słowami: Związek jest kO^ 

wesoły ale i okazuje jedność. c.iLn. Anna R‘tfc'1 ,

jowej Komisji Rewizyjnej sprawozdanie składa 

przewodniczący Roman Rutkowski, który stawia" 
sek o przegłosowanie absolutorium dla krajowych * 

NSZZ „Solidarność”. 1____o__.______ _____
293 głosami za, przy braku głosów przeciwnych i 22 ,
mujących się. . ]

I wydarzenie dnia. Wybory przewodniczącego> 
„Solidarność”. Na przewodniczącego Komisji : 
zgłoszono trzy kandydatury: Marian Krzakle"'5 
(Reg. Śląsko-Dąbrowski), Barbary Niemiec (MałoP0 01 

Eugeniusza Szumieyko (Dolny Śląsk).
Dla wszystkich było jasne, że nie kwestion0'

/OUlULUllUlll Uld Kldjuwjv^

Delegaci udzielają absolutbobfep
n, ------ k; Wznff\„

)1(?5<1“ :KzKzjyj U332-1! njjiuuioj eu ouesióKm Ąejsoz 

1.1 H^E/AOfS O 9l3SI[EUIUI0dEZ OIU OZ ‘OJ EZ lOSOUZOblZpM 
n3Ezs KzbjKm utbm bzojz KMjijpoui foujodsM fozs 

foisAzoorn fol m 9? ‘oiojomzoj •juiBjoąuiAs psu

i — X* • w w • » • / i » .i • . /

‘luofpopi uippsZzsM qo/Q iosoujoim Xu 
\ -S5i3U9J foi>(oqbf§ nfoąods m opsqEAv<uoj{op jfEf 

' I!2p9]s ‘XoB.id izpnj b^srojsEdzsnp o^oujnczpoiModpo 

q oz KujoSozozs qosods m o?oui ojsucpS drujsią 
O=>is 'UIOJEOpI pSOUJOIM fozSEM AuOOOOpofouO)} 

V, 3!°St[EAvXU0)j0p ‘lOSOUJOM HIUOZOJEmAm od 9lS9.T>{0 
-PZEjz az UxXpZEJf BU ‘lOB§O[Op KzpOip ‘Z/Ą

•■bąs[Oj buzo/ą

- protokół komisji skrutacyjni ‘ Ig, ‘g^ rojor buzio^nds b^Awzaiu psu bis oios 
blowclzi ntł-7VTYIo] n)ncń\V. TTrr,Mn frrn.. A. rz^rr^r.. Ttt

-ETJfOUIOp Tu[0M feisizp Oizpbzj I MCOptyfOd qoXuZOXjE.D{ 
-ouiop bSoi m bis oErqozrd nurouiES ‘uEiuiozrd njpbzood 
n i[Xq Xzjojq ‘qoXj bu oqisXzsM obfeonzjz fosoupizpoiM 
-odpo 9iqais po obunspo foiMiEffBfq 'oupnn o[>(Xmzoiu oj 
)S9f?BM.9IU0d ‘0o9UZ0XlBX>(0UI9p EMISUBd 9iui9;sXs moXz 
Sis oKzon Kuiisnur uiijpsAzsM opazrd e ‘hupuuou bis oejs 
isniusipEpodsoSEUfEaiiouoru fou[EuuouoXq isnui o/Ajsurd 
oujEimouaifą •ąoZMOuiojsAs UBiuiozrd nsor^o ruisfou9Mq 
-9suo>( iiuAuoiiDfiunaiu bs 9io;q ‘losoupnr; aijpsKzsw 
fof otefnsidAzjd ‘osourepips obzjejjso osMoąord jomeu 
9I9ZS9JM Xzo OSOJJ qoi OtfezOEdKM 9IU[Bjnrq Xpopoiu 
‘OBA\01U9UIO>[ Xp(EJ 9J 9IU?OJ EUZOUI ‘^UIIZpiM lup
qoXzsEu bz jfEupaf oj ‘Bp oiu bis oq - ozeuiKm oiu iuo;siq 
z pfiu mopjej qoX} qoqo ‘epsig t Kijsoig Xzporęj

•91U[OA\9IUZ OUIBjgBPl ĄeSi/AZP 9J0J)( 
‘uiofenf Uipps/ZSM 9[E ‘90S[OJ M 05f[Xj 9IU OSOU[OM
BfSOluZzrd I iuziunuioq EfEUIBfZ hMElSOd łp I ‘UIOpaiM 
-opzo pazrd i Epfbpp op ‘uiaiSog pazrd np[b[qn ‘osimeu 
-siu Bfpnzrpo fooaiozrd Bfpnzrpo osoarepijog ej bzsnp 
o§of oiqEZ ppqo‘opp o§of o§9otefefiqBZ pmeu e ‘e^oim 
-opo osoupo§ offootezodap ‘niuziunuioł] o§9zoiupojqz bpoj 
-atu okfEonzjpo ‘qoEpsopEM qoXuzoi[9§uEĄ\9 eu Epudo 
BJ0P{ ‘OSOlUBpiJOS npOJEU E^piM bis Efizpor nj J 
•/AOippj qoXuo[owoiuz Xzf qXipg pbu lurepoM iuijo.ws 
oz jsoiuAzid Kropf ‘tysiM PEU nPn3 oaizpaiwod foid 
-oj ozoui Azo ‘urapAjpg pEu npno o§omou oSoj To-toam 
oiu ijsof ‘teoroMjfodsM jsof osourupips ZZSN

(•■•) izpnj ipAppCwz i a\o>(Xji[ 
-od opMOZtjBJBd oropj ‘niqiguo>[ oSourB9[jnu ourpiM 
ofEisiM uiAiępi psu ‘bjbia\s Touopizpod sApSoiu Kdorng 
‘EiEtMS i Ado-ing a\oso[ op niuoisorupo m o§ bzpi/Ą ezajs 
-uEd oSozsbu ‘npojuu oSozseu op niuoisorupo a\ o^jĄ siu 
o§ bzpiM e ‘jej niSBujbid AwAppdsrod z 0861 ^I0-1 ?>zpp\
- uioiuEuojpzid uip(oqbf§ z - qoBJBiuiXM qoXj m oz 
‘nuBj m iuEqoo^ bis opEjsKuioo 9[Sim eu ‘Moqi/Aozspq 
osAzro^ bu foq purBfBz bis Xqoz ‘ipipzo Aoooillloiu ps 
-lunuiojf e ‘Euoiqśfso oppCwzoiu oisezo uiXj m emp 
-oqoEZ sdo-ing 'pin^s ouzoiSeij foizpiBq ozozsof ooim Aq 
-f§oui fouzoXjsiunuioq iidojn fouuoSouiuiAp wojcz 
n^or m foiqoiAxozs[oq KoiupMBU EiuBuiAziiSMod zog nu 
-0}siq EqioO[ jsofmpi op ‘ooiuinzorz ojhoqo AosAzsm oi[q 
’PIs[Od ^sol Sis ospEpp XqĄSoui oiuzor ‘nuiAz-y ź jpazs 
-Xzrd seu op Aropf ‘pjsjoj njziąo zoq oz ‘Auioim sizp 
■AwXi>f9dsjod otefoui oiu ‘eiueSbuiz ipMOtufopod ‘n>pppo 
uiXuo{Sor>p su qXzop/Ą ponrEiuiAw ąoAupd m uozj 
-Ep^M qoX; ipSozrjsod oiu ‘(omosezo XA\.<iqodsjod obfoui 
oiu ‘i[Kz sbzoawm Xzrop[ ‘oizpnj oz ‘AuEuo^ozrd uiojsof
- zoozj EA\B)fOi0 •ąoKuzoKjojsp uozrupKM qoXuuiodołj 
-oim qoXj zoq Bdomg XqEppłq§XM ^pUE^spg Xqsppb[§XM 
>pf ‘piZEjqoXM pmeu sizp opos uiBu oupruj, 0361 
n>[O.I M KoiUpMEU fol>piM9ZS{0q EIUBUlAzJlSMOd OIUOZO 
-buz ‘uioiupoiM pod o§opsoiqos gj eue[ E[op emis . 
-bpAwz oiuozoeuz ‘iiuspoMzs pozid Arog fousEf Ku
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-oiqo oiuozoeuz ‘uiKuzoóisĄ rqoj m oSapfSuoiuzaiuo 
npzEfz aiuozoBuz ‘pjsjoj njzjqo oiuozoeuz du aiq 
-os KureiurepEiMsn ‘eiuozjepKm ojuiej obfEuiuiodsM 

*qoEjE[ oj ąoKuzo/jojsią Mosaoord pfumaią tuiAóbf 
-ezoAjKm luiBiuozispAw iuiAuzem KuoiupdKM |Xq sezo 
qoE^oda qoppsXzsM om oiumoj jioESapp‘Eiosig i Xj)s 
-oig ‘AobzoiupoMOzij oiuej ‘opuopKzojj OIUEJ

AoblBiMizpEZ ‘Kipteui ‘XA\EMj>fzoq qosods m eiuoj 
-OMZAm EJEUOąop EJOJJJ‘pSOlLIEpi[OS IUIOIZ fop(S[Od EU ÓIS 
Bjizpojz j pionzjpo bf ąsf ob[sXui ‘jej psorzpiojzo psuod 
zozid Kuisijemj; iosoujom foofefEZJEąodn foppj ‘Ezraąodn 
o§ oiufoMpod oóim e - BąoiMOfzo ofnurepp oq ‘EfOMOiu 
ziu bzsjog osoujom buiozod Kzo Sjomoiu eu bis izpoSz 
otu iuioiz foi5(S[od eu foiuuifEuXzjd KpSiu sjopj Tujom 
EJOJSI OąEf KUOZJOMJS [EJSOZ JJOIMOfZO 0? ‘pISOfg njEIMg 
i oosjoj Xq ‘bis pzpEjpo omou eu Ktraoioiuisn XpS i bfs 

pzpoj “OSOuiEpi[og“ AAopoMEz ąozbiM/ AuptzJOUiEg 
Xu?O[Ezai]q XpS ‘qoE;uouioui m - MopzBfz qoiupozidod 
uiopfpEiMS EfXq sioją ‘ozjpop^ foi m Xuio CnfOMAzid sizp 
OJOP( E ‘bdSEZ [EIUUIOdKzid SBZ0M0M Aiopj ‘OIMOZOOJJg M 
nuioj tup opsEUEJjipj oSojbtMg bo fo zozid ouoziojMod ‘nuioj 
js[ uioiso oiraptzopo moje je 9 op ejmbj oSofoiMS njsig z 
emojs - ł(OMOsrusXjq3 omeió opiupcLCw jjej i oiosou su 
-oiuioziq oSoiSmp uopof“ ra>poizp op nąunsojs m bisiui 
buui eui ooiofo ąsf‘sąoiMOjzo op njjunsojs m biEiuibuui ną 
-zprq od - ojSoui bis OBMEpz - eui Apoi>piu psoufoq fofoMS 
m Sęg tjeuiAzijo bjBjdEZ buras b^p jpupof - buizp 
-oS ojjjKj iuui e ‘uoizp Kjeo ijEMOOEid EJBUop bz ijiMęum 
SisXzi9;ą‘iupofzoioozidoq‘fouiozod-of§oui bis Xq oem 
-upz - iosoMi[poiMEids o ‘ąoEjpujoąoi o pizpoiModo snjs 
-Xjqo bpp( ‘osoiModAzid jeioimez Kj9j>[ e <b[iMqo pozid 
ArepCzopo ‘npSuEMg jsjjoj KotefczsnizM uo; opzsoj/Ą 
•„opisou suoiuioziq qoi§mp iupoP‘ - Mpjs qoXp sqotąs 
ąoiMOjzo Xpopj sąiuozid psojf njjidzs op oiopj s ‘ooiMoą 
-zbiMZ pptzopo (bisizp oiopj ‘oureUzo oiSrnp o;?oj ojXq op 
‘iuioiz [oj ozoqqo Aobfnipizs^ jpiMOjzo ‘eujom i suuinzoi 
EJOJSI >(OIMOfZO ‘EOJOMJ JJOIMOpO ‘BIUOZIOMJS UEd ‘ąOIM 
-opo - OMjsuoiqopod i zsjqo o§of su sSog zozid o§ouozi 
-OMJS BJjOIMOfZO lOSOąjOIM O OIUEpCzO OZSMIOld oj MJOldfBfą 
■o§ojbiMg euisij turejsjpj iiuKjure; psu b[s5fogoj {bfpod 
IUIEU Z UIOZEI XlOP[ ‘XfolM§ oopfo [ŁUBU Z fXq ‘Mb[ 
niuiso pozid oidsfiz eu fojóiMg Xzsj\ oisezo m ouejXzo 
-po Kpjsoz oipją ‘oSojbiMS euisij Xjsąo) Xuisi|EjXzopo 
b[iMqo pazjj jXpEiqo oiooiuzoodzoi uiiuez ÓMjijpoui 
su oiosqXqXzid Xzjc>P{ ‘psourepips oizpnj - Xomo>( 
-żbiMZ Eiosig i Xi;soig ‘XobzoiupoMOZij oiuej ‘fojij 
-odsodKzoozy fozsfoiusEffEM opuopAzojj oiuej

«S“ ZZSN aZM IIA pnfefEuAzoodzoj 
foiąsMijo ozjpbjEyj m -ms Xzsj\[ SEzopod 

O93IMSAXO13O3 VZSQ3aVl 
VdQMSiaA3HV yzaJłlSM 
zozid euozso(3Xm Ei|iuiop]

S

•JjBtJO teZSJÓlMSfBM JS**1 f 
atupoS t[8out Kiu^KqB ‘Kt[oozj3 azsBU bz b8oq Kutsoidozjd 
a|V -KuitMOUBis ó^S|oj Kzjo)J( ‘qojx)sXzsM sbu tfouaiut M ‘Bl^P*". 
bubj tfouojut m ‘KuzKzofo tfouoiut m żotuMoi 3[B *npzefZ 
oSaobfBtiKzaodzoj tfouaiut m ńtMBjdpo kiop( ‘nisKreąong &!1® 
-Bids op otdteisKzjd Auiaoqo ntpnp tuKi a\ j KuzKzofo Bptó ul‘' 
utKu[BniXc pcu ?atUA\oi b T>qos psu ilsipijaioinB afntufopod 
oq ‘o3at>(piA\ ap(XMzaiu soo tup qaXzsBu bz i 5ts afatzp a? 
-BIAAS bupd UIBUI BMOfS 9t)(ptA\ OJ ObfBpBtAtOdK^ BIEtM? I 
fazsBu 5uo;stq busazapdsM 3a\ Jts BfBstdLw eio)J( ‘psoire* 
8[B ‘uiautnp atu o) aęoujBpiios az ‘uitipsKzsAt atefeuruiodZz^1 
-t[ButXzj) oifosKw utajod ‘oSauuafoAt nuBjs atsaj^o m aun.wW 
‘tuiBJBpuBjzs iuiK) pazid Sts AuiBtuBpf tupmanzs un5[oq5f8 M e:% — —--------
naias atSoup t at5{st[q jsaf oa mripsKzsM uiK) z t|Kza 'tuapfy' temie fodu etycznego. Wolność która człowieka wy- 
z ‘hfKiBjAj z ‘tuatSog z tz&iM fat^oq5f8 zaq UBfBtzp tpiJd3!* ‘ 
-otufapod Bu?out atu a? ‘XaB[0j 5(Bfaiaęi[nzaoq‘qataqao8ai3!3 
b ‘SBza Ąb3 zazid tureu z [Xq ubj UL<iun)i|Bioi uiauiajsAs 
-runuiosf utacuaisKs uuzppnptu z qanttre8Biuz qatj([atAt M 
o8atj(sfadojna niuauKiuoij Kso[ bz atsuas uiKuAtad At aje 
so[ bz oj([Xi atu asou[BtzpatA\odpo atqats bu fBiq Xpat5( i 
pzpoi X;b[ n;SBU)itd pazid Xpat^ qa8iuatuoui At ‘XoAtos(ztetAtz 
Kijsots azsBM Sis tinpo111! ata$t[t[poui tajoitf At ‘fat^sAtt[O 3Z9 
fa) M ’f3!XSM!I0 SŁipai®] At XAt)qpoui po XpBiqo afoAts 
t tueąstą S)p8o[ afnuiKzrin a? ‘oi bz i

■AtopSapP 1'' 
-XzsAttbAtofBJ5i5fstiuoxiuB;iAt‘o8aaBzarupoAtozjjBuBj tusii/ń

-odsodXzo3Z}j nioZ? m binsouoaąo o8af pnu i nifzbtAtz ura111^1 
bąptM otiufapod fctsizp bjop( ‘tosotuEpi|o$ niurzpoi 

-oaxs aturzpoj m jsaf Kipią ‘tuuapKzojj bubj uk?)'M 
oSaatapną ozpieą zaząsf a,e ‘ogauozoiiun oSazsnu V3 j 
tuoistą nąuruaią Ktretutz op pzpBMOidop Auzoajods ipni 
-pat Kiop( ‘oSsMOpoMBz nązbtMZ o8aiąpiA\ eofo uibiim :u*3'"j 
‘arouapKzaij oiubj ‘[[omzoj ubj tpaiN •famodsodKzaazHa 
-aij bubj ozjpainą fo) a\ uibiim ‘uioiuozsiuzm uiKuBMKiąnaiu Z

W3SOU4BPHOS“ ZZSN OZMIIA 
V3Vf YNAZDOdZOH 'MS VZSW 

aazHd oosinsakoidod vzsii3avJ 
VdHXSI0A3NV SNdfrlSAt OA\01$ 

_____________________________________ >

MOOMOiuzooig qoXi8aiod P ,f al za historyczny, a na pewno za jeden z historycz- 
tuKuoobiMSod ‘KzKzjyj qoaz.ii uiaiąiuiuod pod J,b0 tak jak rok >80> ’8]; ’89 . w;e może i rok 
pfunzbiM uioiuozojz i Kpńtog Md oppsoą M ?5. b . • . , . . , • . ,.. .
■buptzpaiu Q/y{ j[Ą qXzouoqnz fatqsuiopBj tuiajz toBSajad .

•zaiMaiązsBj\[ MBjSizpz
BiuiaizllosoujEpi[OS“zzsfą nuotSay nptezraz ^otaoiup^ 
afnjsozod ‘Ezonpf z ‘uiaiąuojzo faf tąsAtazsBis zja!*^ (. . -
lESapp zsbu łpazsAt‘fazojoqXM9ZjniiM TsAtofcry; ^w’ązku. Oby to wszystko nie obciążało Was za
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I1’ 0Iecie tego wieku. By me zatracie niczego, co tyle

eizpzefz eu 
e^smope^j ejiuaiz ^

t Maryję, naszą Matkę prosimy by jak zawsze 
Ib °Wa się nami i wypraszała nam u swego syna 

Chrystusa błogosławieństwo na dziś i jutro. Amen.
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J Zawsze z Wami, bo Wy jesteście Kościołem, a więc
‘lA/YttrftafdD > JCStft4riP iPct/*Ćr*iA \17 ciMmm \i/łacmrm r1rxrnn

się niezależna, kiedy człowieka traktu- 
X Jesię bardziej jako producenta i konsumenta dóbr, 
®żeli jako podmiot, który produkuje i konsumuje po 

>aby żyć. Wtedy wolność traci konieczne odniesienie 
°soby ludzkiej i ostatecznie wyobcowujejąi przytła- 
Zauważcie umiłowani, co za mądrość tego człowieka, 

^órego wolność jest przestrzeniąegzystencji. Ale prze
dnią egzystencji jest też ład etyczny, i wreszcie, czło- 

traktowany w pełnych wymiarach jako dziecko Boga, 
Ł re ma zadanie tworzyć ziemię sobie poddaną - ale w
. -*V 1UKAU VLJV^HUgV. VT V111M0V IVLVI O V£JUVYlVAa

^owuje i przytłacza przestąje być wolnością. Ileż 

w tych papieskich słowach.
Każdy wasz Zjazd był trudny, wymagający, zobo- 

l^hcy. Jak .trudne i wymagające były okoliczności, w 
tych obradował! Tematyka tego Zjazdu, tak bardzo, 

ierciedla Waszą identyfikację i Wasze zatroskanie 
Wzi pracy i o całą Ojczyznę! - Wiecie, że Kościół
1X l Z X 1 Z < r < z, 4" z^ z^ z^ « z^ z^ z* w « zw z^

^ Jesteście sobą, jesteście w swoim własnym domu. 
Jdż pisa^ że orędzie społeczne Ewangelii nie powinno 

traktowane jak teoria, ale jak podstawowe działanie, 
to wiecie i dlatego Wasze refleksje zjazdowe, opar- 
silnym fundamencie orędzia społecznego Ewan- 

, zawsze zmierzają do porządkowania Ojczyzny na 
luźniejszych jej odcinkach. Zawsze z pamięcią, nie 

0 o celach określonego środowiska, ale z myślą o wspól- 
' dobrze Rzeczypospolitej.

u Panie Prezydencie, PaniePrzewodniczący,Sio- 
I?1 bracia Związkowcy. Jest rok 1995. kończy się wiek. 
^czy się milenium. Myślą sięgamy do roku 1000. 
s^eh wielkich ludzi całego tysiąclecia jednoczy Wa- 
S|^ dzisiejsze wysiłki. Wy jesteście autorami tego, co 

dokonało na polskiej, europejskiej, światowej sce- 
^|Aecz trzeba krytycznie spojrzeć na siebie, na zjawiska, 
■re nam dzisiaj towarzyszą. Dlatego uważam ten Zjazd 

■je " będzie zależało od tego, w jakim kierunku pójdzie 
^tylko Polska, ale ta część Europy i świata. Solidar- 
ll > krytyczna w stosunku do siebie, a równocześnie So- 
lyh °ść pilnująca etosu, który legł u fundamentów, nie

_________._Al___ IX r__________________________________

żeby to wszystko wyzwalało krytyczne, wielkie 
Ł.^e myślenie i decyzje, które pozwoląwejść w ostat-

\] °^° wysiłku, ale żeby zaowocowało wielką 
Sc>% mądrością, demokratycznością państwa, Eu-

k

Wystąpienie Prezydenta RP LECHA WAŁĘSY 
w czasie rozpoczęcia VII KZD

Szanowni Państwo!
Sześć lat temu obaliliśmy komunizm. Byliśmy przekonani, że odszedł 

na zawsze. Dziś wiemy, że radość była przedwczesna, zwycięstwo połowicz
ne. Nasza solidarnościowa rewolucja zatrzymała się w pól drogi. Niektórzy 
twierdzą, ża zawisła w próżni. Z marzeń o państwie przyjaznym i sprawiedli
wym, dostatnim i stabilnym, zostało niewiele.

To prawda, że zburzyliśmy stary porządek, że mamy demokrację i plura- 
zlizm. Sądziliśmy, że wystarczą wolne wybory i demokratyczne instytucje. 
Nie doceniliśmy skali reform, a także siły i przewrotności przeciwnika, dlatego 
trwa ofensywa sił starego porządku. Obserwujemy nasilający się powrót do 
monopolizacji i centralizacji władzy, do dawnego stylu rządzenia. Ludzie o 
peerelowskim rodowodzie przejęli przypadkiem kontrolę nad Sejmem, Senatem 
i rządem. Teraz sięgają po najwyższe stanowiska w państwie. Publicznie 
domagają się przejęcia banku centralnego, mediów, służb specjalnych oraz 
polityki zagranicznej. Tak właśnie siły wywodzące się z PZPR pojmują polity
kę. Taka jest ideowa wizja państwa. Polska dla nich jest obszarem własnych 
wpływów i interesów. Przydział stanowisk w administracji i gospodarce przy
pomina podział łupów według partyjnego klucza, w myśl zasady-.silnemu 
należy się więcej, zwycięzca bierze całą pulę.

Nie miejmy złudzeń. Nie zmienią swojego sposobu myślenia o pań
stwie. W trzeciej Rzeczpospolitej „urządzą” się tak, jak urządzali wcześniej. 
W swoich działaniach kierować się będądobrem tylko swoim, a nie wszystkich 
obywateli. Chcąprzejąć jak największą część majątku narodowego, przechwy
cić strategiczne punkty gospodarcze. Kierują się pazernością i egozimem, a los 
zwykłego obywatela jest obojętny.

Rządząca koalicja nie jest zainteresowana powszechnym uwłaszcze
niem. Nie chce lub nie potrafi powiązać gospodarczych reform ze społecznymi 
oczekiwaniami. Dlatego właśnie ich rządy sa szkodliwe dla Polski. Wąska 
grupa ludzi bogaci się i ma w swoich rękach większość kluczowych stanowisk. 
Pozostali zaś - ajest ich przytłaczająca większość - biedniejąi muszą zadowolić 
się okruchami z pańskiego stołu. Oto jak wygląda kapitał izm budowany rękami 
byłych komunistów.

Czy możemy się biernie przyglądać? Czy tak ma wyglądać Trzecia Rzecz
pospolita?

Tu, w tej sali, musimy stawiać sobie takie pytania. Musimy poszukiwać 
na nie odpowiedzi. Zastanowić się wspólnie. Sprawy kraju nie idą w dobrym 
kierunku. Kończy się - na zewnątrz - pięć minut polskie. Musimy powstrzymać 
ofensywę sił starego porządku, odebrać polityczną inicjatywę. W „Solidarno
ści” widzę siłę zdolną powstrzymać niekorzystny rozwój wydarzeń i zrealizo
wać własną wizję Polski. Do tego jednak konieczna jest współpraca i współdzia
łanie, zgoda i kompromis reform.

Musimy wznieść się ponad te partykularne interesy. Musimy odwołać 
się do tego, co łączy, a nie dzieli. Mamy wspólnego przeciwnika i ten sam cel. 
Budujmy więc szeroką koalicję bloku sil zdolnych poprowadzić korzystnie refor
my.

Jestem przekonany, że Wam, ludziom Solidarności, nie zabraknie odwagi 
i determinacji, wyobraźni i konsekwencji, by odmienić klimat polityczny w 
naszym kraju, by przeforsować własne koncepcje ustrojowe i własną wizję 
Polski w naszych rękach.

Wierzę, że nie zawiedziemy pokładanych w nas nadziei.
Życzę Zjazdowi, by swoim działaniem, w swojej pracy, prawidłowo od

czytał znaki czasu.
Szanowni Państwo! Z mojego przemówienia powycinałem wszystko to, 

co by mogło przeszkadzać Wam w dobrej pracy. Wszystko to, co mogłoby 
konfliktować. Chciałbym żeby Zjazd popracował nad swoim tematem, to znaczy 
nad sprawami, które nurtują dzisiejszego człowieka pracy. By bez dodatkowych 
obciążeń wybrał najlepszych z najlepszych i po swojemu - przez delegatów 
pracowniczych - mógł zastanowić się, w którym miejscu jest Polska i jakie ma 
szanse.

Mam nadzieję, że to co nas różni, to co nas może skłócić, będzie mi dane 
z Państwem przedyskutować, ale już po tym, jak załatwicie główne swoje 
sprawy-to znaczy w sobotę. Na to się nastawiam. Jeszcze mamy bardzo wiele 
(spraw) wewnętrznych... Jest jak powiedziałem, kończące się pięć minut Polski 
na arenie międzynarodowej. Jest wiele niebezpieczeństw, z których nie zawsze 
zdajemy sobie sprawę. I dlatego też o tym wszystkim, mam nadzieję z Państwem 
porozmawiać, ale jak powiedziałem, w czasie, który będzie już luźniejszym i nie 
wybije Was z tego, co jest głównym zadaniem Waszym.

Jeszcze raz wszystkiego najlepszego Zjazdowi życzę.
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Rozmowa z JACKIEM RYBICKIM - Przewodniczącym 
Zarządu Regionu Gdańskiego w trakcie dyskusji zjazdowej nad 
uchwalą dotyczącą „wpływu związku na elity polityczne”, 
która odbywała się w drugim dniu KZD.

KONTRAKT POLITYCZNY 
CZY WŁASNE 

UGRUPOWANIE

- Od władzy wymaga się 
czegoś więcej niż od szarego

fają się. Jeśli jest w
bliżają się i naciskają. Wszystko to jest uporządkowa" 
Istnieje fundusz polityczny, na który składają się 
kowie, itd. I trzeci rodzaj wpływu związku na 
polityczną poprzez poparcie jednego z ugrupowań

161/95

rzyły własną reprezentację, własną Partię Pracy (LaM \ 

Party). Sytuacja wygląda tam w ten sposób: jeśli ~ 
Pracy jest przy władzy, związki zawodowe troszeczkę ^"'ftela.Ale skoro jest to niemoż- 

opozycji, związki zawodowe fi
• Na to nakłada się jeszcze 

c$ w sprawa, którą możemy obser- 
sAać w całym obozie krajów po- 

pvFiz.vz. Z. ugrupowań!‘Statycznych. Proszę zauwa-

koalicji istniejących ugrupowań. Mówię tu o modelu $ ;c;że w każdym z tych krajów coraz 
dynawskim, gdzie od dawna związki zawodowe pop^j^hj, coraz więcej osób ogląda się 

------- -- tym wypadku głóAhiotą w tył. I jest to poważny 
socjaldemokratyczne. Nie chodzi tu o kolor, ale r^°blem w sensie geopolitycznym, bo

- Panie Jacku, dwa krótkie pytania, dotyczące 
projektu uchwały zjazdowej Pana współautorstwa w 
sprawie wpływu Związku na elity polityczne. W dys
kusji pojawiają się głosy, że dobrze byłoby, aby ten 
temat skonsultować z szeregowymi członkami Związku. 
Tę rozmowę chciałabym potraktować jako formę 
tej właśnie konsultacji. Zasadniczo - moim zdaniem - 
wśród członków Związku istnieje nastawienie: polity
ka - nie! Pana projekt świadczy o odmiennym poglą
dzie. - Dlaczego Związek musi włączać się w polity
kę? Dlaczego więź z elitami politycznymi musi istnieć?

- Każdy związek zawodowy, a szczególnie taki, któ
ry funkcjonuje na wirażu, musi mieć wpływ na scenę poli
tyczną. Po co ? - Przede wszystkim dlatego, aby skutecz
nie realizować swój program w interesie członków. Dzi
siaj, w Polsce, w przeciwieństwie np. do Stanów Zjedno
czonych, wiele decyzji regulowanych jest centralnie. 
Regulowanych jest w parlamencie, w rządzie. A wiado
mo, że są to ośrodki władzy politycznej. Stąd, wpływ na te 
ośrodki poprzez elity polityczne jest niezmiernie istot
ny. Dlaczego jest rzeczywiście tak, jak pani mówi: „ręce 
precz od polityki”? Przede wszystkim dlatego, że ta 
sprawa od 6 lat, została w sposób systemowy, ustrojowy 
rozwiązana w naszym Związku. Stąd, ludzie patrzą naj
częściej na tych, którzy na Związku robili polityczne ka
riery, którzy w taki czy inny sposób wykorzystywali Zwią
zek, którzy wreszcie w ’89r. odeszli do władzy...

- Czy istnieją jakieś formy zabezpieczenia się przed 
tym?

- Tak. Ale jest to jakby drugi aspekt sprawy. - 
Kontynuując pierwszą myśl - istnieje pytanie, jaki może 
to być wpływ? Mamy na świecie gotowe rozwiązania - 
oczywiście nie sposób je przenieść wprost - ale można 
do nich się odnieść. W systemie amerykańskim wpływ 
związków zawodowych jest personalny. Czyli jest to 
kontrakt z konkretną osobą konkretnym kandydatem na 
określone stanowisko polityczne. Taki kontrakt, cen
trala amerykańska zawarła z Clintonem, popierając go 
w sposób jednoznaczny w wybrach prezydenckich, za 
określone ustępstwo na rzecz związku, m.in. kontrakt 
NAFTY. Inny rodzaj wpływu wybrała Wielka Brytania, 
gdzie związki zawodowe (...) już na początku wieku utwo-

na całym świecie. Myślę, że 
’ nad tym elity polityczne powin- 

zastanowić...
ly ' Jakie formy, jakie warian- 
.?'Jhadów” Solidarności z elita- 
iy^itycznymi - zdaniem Pana - 

najlepsze na dziś?

ją jedno ugrupowanie, w
** «*vaaa^zawa «r*AA A V • A ł A V WAAVSVA<-*A VVA W J VI • ”

wpływu. Oczywiście, przy wszystkich uwarunko*’ 
niach naszej sceny politycznej: podzielonej, rozprt^ 
nej, skłóconej, itd., myślę, że trzeba by właśnie o? 
konkretnie porozmawiać z członkami. Porozmawiać i 
zostawić decyzję. Jeżeli 300 tysięcy członków Zw# 
wyrazi ochotę powołania i wstąpienia np. do A 111V V1V”
ścijańskiej partii pracy przy Związku, to ja nie sję zaufaniem społeczeństwa. A 
przeszkód. Ale to nie może być kolejna „kanapa”- 
musi być ugrupowanie istotne, mające poparcie.

- Panie Jacku, jak odniósłby się Pan do m 
ksji, na którą sobie pozwolę. Obserwując różnego 
dzaju spotkania z członkami „S”, odnoszę wra#1 
że oczekuje się od Związku wymuszenia radykaW 
zmian z dnia dzień. Według mnie, te oczekń^ - 
wywodzą się z roku ’80, ’89 - kiedy zmiany rz^ 
wiście dokonywały się z dnia na dzień. Od®0' 
wrażenie, że nie potrafimy odnaleźć się w demok^ 
Tamte zmiany dokonywały sie nrzy ostrvm nroR-', 
nacisku. Ale chyba zmiany systemowe wymagaj? i1 
nak czasui innych form? Czy nie brak 1)1 
cierpliwości? Czy nie kierujemy się zbyt dutf 
emocjami, a mniej realnie oceniamy sytuację?

- Tak, ale pytanie jest takie: czy nie ma tego 
stycznego podejścia z punktu widzenia władzy, cZ 
punktu widzenia społeczeństwa? Tak, pewnie jest^ 
narodem niecierpliwym, ale przede wszystkim jesteś 

narodem, który chce wiedzieć na czym stoi? Proszę ' 
ważyć, że od roku 1989 społeczeństwo w coraz i®1’ 
szym stopniu staje się podmiotem przeprowadzany^ 

form. I o ile w i 
nikami czegoś wielkiego, o tyle od roku ’89 narasta P’ ; 
konaniem, że oto ktoś na nich żeruje, ktoś korzrj 

'P°tencjalnie tyka bomba zegarowa 
nie oznacza to powrotu do 

f^ej wojny”, ale na pewno poważ- 
y hyzys demokracji, demokracji 
^entamej. We wszystkich tych 

Jach, partie polityczne nie cie- 
-x dJJUlUUZA/llOl Wd. M.

^ież-co byśmy nie powiedzieli - 
, le polityczne stanowią podsta- 

f demokracji parlamentarnej. Tak 
) Hźł PoJt/t**** ńimnAia 
A 
o1 ty $i(

Tamte zmiany dokonywały się przy ostrym protf j ' Przede wszystkim powinni-
nuriclzii Alp 7mi<inv cvcłpmnwn wvmanai!l J . ___ i.. ,1— u__________ fI A swoim dążeniu do kompromi- 

X?Sętać ciągle o naszej tożsa- 
' Ijj '• Do niezbywalnych elementów

HiA^ności zaliczam walkę o de- 
ęację, a więc rezygnację z tych 
tj^re są niedemokratyczne i to 

Powiedziałem: walkę o 
'0t0Wość człowieka. To są dwie 

powinny stać u pod- 
. eg° naszego politycznego 

Sa czy kontraktu. Jeżeli cho- 

,___ j na tym musi-
L U(tować, to już je wymieniłem, 
hik. a’b° kontrakt personalny lub

» —* w ” \złv*AAiv
*0 roki'Van*a' Wydąje się, że w 89, 

była większa szansa powo- 
S- nej formacji politycznej. 
So °^aw’arn sfo> może to być 
\trUdne- Wydaje się, dzisiaj 
l;t p^leJ mówić o pewnym kontrak- 

. jamowym z elitami politycz- 
^p^li Oczyw>ście ten kontrakt za- 

^z’ękuję bardzo.

rozmawiała Anna Rajchert

UJ r r - ---------- lć^f\ J AU11UOK
roku ’80 całe 10 milionów było Warianty, które

' 7 ----- /."“-'u kunli OKI pcibuuauiy iuu
tego, co oni wywalczyli. Nie mówię, ze wszystkie roś? J ęc?ny> aJbo powołanie własneg0
nia, wszystkie żądania są możliwe do spełnienia, czy j 
trzeba je spełnić natychmiast. Trzeba przekonać lu^’. 
warto iść w tym kierunku w ich interesie. To samo je.f 
sprawą polityczną o czym rozmawialiśmy wc#^ 
Jeżeli my nie przekonamy ludzi, że Związek powinie®, ; 
taki to a taki wpływ na politykę w ich interes*^ 

oczywiście dalej będziemy się dzielić. Bo jeden 
drugi tak, bo jeden chce tego a drugi tamtego- 
tutaj podmiotowość człowieczeństwa jest niezmief' lA 
nie istotna. I rzecz następna...
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skiego, przeprowadzona w drugim dniu VII KZD - 9 czerwca.

Co dalej po „tygodniu protestu”?
- Pragnę zapytać o ostatnie spotkanie związków zawodowych z 

przedstawicielami rządu, które odbyło się na zaproszenie pana premiera. 
Na jakim etapie rozmów jesteśmy w tej chwili? Czy będzie pan uczestni
czył jeszcze w tego rodzaju rozmowach?

- Jeżeli będzie zaproszenie rządu, zawsze jestem gotowy. Nigdy nic odma
wiam żadnych rozmów.

- Czy padły sugestie, że możliwe są dalsze spotkania?
- Tak. Była wręcz wyraźna propozycja dwustronnych spotkań negocja- 

cyjno-konsultacyjnych. Z tego spotkania piątkowego (2 czerwca - przyp. 
red.) zrodziły się dwie konkretne rzeczy. Pierwsza - przegląd wszystkich 
podpisanych porozumień, postulatów - obiecał to jeszcze premier Pawlak w 
’94r. w trakcie „akcji wiosennej” Solidarności. Niestety, to nie zostało 
dopełnione. Premier Oleksy powiedział, że zostanie to dokonane w trybie szyb
kim. Druga - wszelkie kwestie problemowe, które staną np. przed Komisją 
Trój stronną mogą być na bieżąco uzgadniane w dwustronnych spotkaniach kon- 
sultacyjno-negocjacyjnych. Jako przewodniczący Regionu, tę formułę już przy
jąłem i pierwsze spotkanie już się odbyło - w przypadku Regionu. Jeśli chodzi 
o kraj, była o tym dyskusja na posiedzeniu Komisji Krajowej. Musi być wyrażo
ny jakiś stosunek do „tygodnia protestu” Solidarności, efektów tego protestu. 
Czy Związek ma np. podjąć deczyję co do eskalacji działań, bo jest niezadowo
lony, lub zastanowić się czy przyjmujemy tę formułę i zasiadamy do stołu. 
Ewentualnie czy podejmujemy jakąś akcję np. za dwa miesiące.

- Czy spodziewa się Pan, że tu, jeszcze na Zjeździe, jakieś decyzje 
zapadną?

- Myślę, że potrzebna jest dyskusja na temat sytuacji, jaka wytworzyła 
się w kilku ostatnich tygodniach. Uważam taką decyzję za potrzebną.

- Czy mógłby Pan odnieść się do informacji, którą przekazały środki 
przekazu, po manifestacji Związku 26 maja, a dotyczącej zapowiedzi „po
ciągnięcia do odpowiedzialności organizatorów” jej?

- Chyba w sobotę, powiedziałem przed kamerami, że biorę odpowie
dzialność za wszystko. Chciałbym wiedzieć, kto bierze odpowiedzialność po 
drugiej stronie? Tak samo, jak komenda policji, chyba Komenda Główna, 
dała wniosek do prokuratury na nas, na organizatorów, tak samo i my oddajemy 
wniosek na Komendę Główną. Uważamy, że była to prowokacja. Mamy wręcz 
na to dowody. Jesteśmy w stanie posprzeczać się w sądzie.

- Kończąc tę krótką rozmowę. Na ten moment terminów rozmów: pan 
premier - związki zawodowe, nie ma?

- Na razie nie ma. Była oferta na spotkanie Marian Krzaklewski - premier 
Oleksy.

- Czy oferta miała charakter oficjalnego dokumentu?
- O tym się mówiło, np. pytali o to dziennikarze na konferencji prasowej. 

Oczywiście powiedziałem, że takie spotkanie nie jest wykluczone. Na pewno 
nie dojdzie w czasie zjazdu krajowego. Komisja Krajowa natomiast może 
dosyć szybko się odnieść: czy chcemy rozmawiać, czy chcemy coś załatwić, czy 
nie. Czy „pchamy” się dalej do akcji strajkowej, protestacyjnej, ewentualnie 
eskalacji działań Związku?

- I prawdopodobnie' te rozstrzygnięcia ze strony Związku w naj
bliższym czasie powinny być?

- Musi to nastąpić w bardzo krótkim czasie.
Dziękuję za rozmowę.

rozmawiała Anna Rajchert
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6 Międzynarodowy Wyścig Kolarski 
„Solidarności”

- rozpoczął się 3. dnia Zjazdu, w sobotę 10 czerwca, 55-kilometrowym kryterium 
ulicznym w Gdańsku-Oliwic. Błogosławieństwa kolarzom udzielił ks. Jankowski z parafii 
Św. Brygidy, a sygnał do startu dali Prezydent Lech Wałęsa i Przewodniczący NSZZ „S” 
Marian Krzaklewski. W uroczystości otwarcia uczestniczyli m.in. Tadeusz Mytnik i Ryszard 
Szurkowski - sławy międzynarodowe polskiego kolarstwa.

6-ty Wyścig Solidarności liczył 8 etapów. Uczestniczyło w nim 28 ekip zagranicznych, 
m.in. z: Austrii, Białorusi, Czech, Egiptu, Holandii, Litwy, Mołdawii, Miemiec, Norwegii, Rosji, 
Słowacji, Ukrainy oraz najlepsze reprezentacje wojewódzkie i sponsorowane polskie grupy 
kolarskie. Kolarze przejeżdżali przez Wrocław, Wałbrzych, Nową Rudę, Jelcz Laskowice, 
Oławę, Opole, Bielsko-Białą, Bukowo, Opoczno. Wyścig zakończy się w niedzielę, 18 czerwca 
kryterium ulicznym w Lodzi (numer Biuletynu zamykamy w piątek 16 czerwca).

Rozmowa z JANUSZEM TOMA
SZEWSKIM - Przewodniczącym Komitetu 
Organizacyjnego Międzynarodowego 
Wyścigu Kolarskiego „Solidarności" 
(Przewodniczącym ZR Ziemi Łódzkiej), 
przeprowadzona w drugim dniu Zjazdu, 9 
czerwca.

VI WYŚCIG 
„SOLIDARNOŚCI”: 

Czy ostatni?
- Proszę sobie przypomnieć rozmo

wę sprzed roku, na zakończenie radomskie
go etapu V Wyścigu „Solidarności”. Roz
mawiałam wówczas z Panem i Dyrekto
rem Technicznym Wyścigu p. Tadeuszem 
Skorkiem. Dzieliliście się wówczas Pano
wie obawami o dalszy los Wyścigu. Mówili
śmy o kłopotach z pozyskaniem sponso
rów Wyścigu. Czy te obawy sprawdziły się? 
- Może nie są to stosowne pytania na dzień 
przed pierwszym etapem VI Wyścigu... 
Ale, czy sytuacja uległa zmianie od tamte
go czasu?

- Nie. Zdecydowaliśmy się jednak 
przeprowadzić ten Wyścig do końca ze 
względu na XV-lecie „Solidarności. To było 
to, co nas dopingowało. - Nie wiem czy 
Związek będzie stać, by być organizatorem 
w roku następnym... - Wyścig jednak roz
wija się coraz bardziej. W tym roku przyjeż
dża drużyna zawodowa z Belgii. Spotykamy 
się z coraz większym zainteresowaniem. Po 
raz pierwszy zgłosiły się reprezentacje naro
dowe, np. Egiptu. Interesują się nim również 
grupy polskie, nie tylko związków kolarskich, 
ale również grupy prywatne-sponsorowane. 
Strona organizacyjna, skala trudności, wszy
stkie walor}' sportowe - idą bardzo „do 
góry”. Mamy coraz lepsze notowania. - 
Natomiast musimy się bardzo zastanowić, czy 
nie zmienić formuły, na wyścig 2- lub 3-dnio- 
wy. - A może w ogóle?

- Czy ma na to wpływ sytuacja 

Nasze konto: Zarząd Regionu NSZZ "Solidarność" Ziemia Radomska 
BGŻ O/W Radom Nr: 867010 - 11093 -271

polityczna w kraju - takie sugestie pojawi
ły się w naszej rozmowie przed rokiem?

- Ludzie zajmujący się marketingiem 
Wyścigu, przeprowadzający rozmowy, spo
tykali się z takimi oto wątpliwościami ze 
strony ewentualnych sponsorów: czy ich 
zakład nie będzie sponsorował działań poli
tycznych, czy jest to polityka? - Powszechny 
jest pogląd: jeśli coś dotyczy „S”, to musi 
to być związane z polityką, z niczym innym. 
- To przerażające. Nie widzi się tego, że orga
nizujemy Wyścig dla ludzi, a nie dla polityki. 
Ten rok jest szczególnie trudny. Jest to 
rok wyborów prezydenckich. - I co zaska
kuje, politycy sami zgłaszają się do nas po 
to, aby np. wziąć udział w objeździe z kola
rzami, zrobić sobie kilka „fotek”, po to, 
aby przypiąć je do kampanii... - Nowy wą
tek.

- Przyznam, że do tej rozmowy spro
wokowała mnie obawa o to, czy nie będzie 
to ostatni wyścig...

- Ostatni?...
- Ostatni. Stąd moje pytania. W 

przyszłym roku może nie będzie już oka
zji... Z wypowiedzi wyciągam jednak 
wniosek, że nie będzie ostatni, ale może bez 
szyldu „Solidarności”?

- Inaczej postawiłbym sprawę. Jeżeli 
będziemy cokolwiek robić, to z szyldem. W 
przeciwnym wypadku nie będzie imprezy. 
Nie wyobrażam sobie, aby działacze, Zwią
zek robili coś i wstydzili się własnej nazwy. 
Jeżeli nie uda się przygotować środków, 
zaangażować miast i gmin do przyjęcia 
Wyścigu, to będziemy musieli zrezygnować. 
Odbędzie się to zapewne ze szkodądla tej czę
ści społeczeństwa, która lubi sport. Odbę
dzie to ze szkodą dla polskiego sportu, bo 
nasi kolarze nie wszędzie mogą się spraw
dzić. W ocenie ekspertów tej dziedziny 
sportu, w tym Wyścigu istnieje wysoko 
notowana możliwość testowania zawodni
ków, sprawdzenia stopnia przygotowania i 
możliwość oceny, co drużyny są warte.

Odbędzie się to również ze szkodą® 
wodników, bo nagrody Wyścigu są"1’ 
kie. Wielu kolarzy ze Wschodu przyjęć 
najsilniejszych składach po to, aby wy?'

- Dziękuję za rozmowę. I 
wszystko liczę na rozmowę w przy51’ 
roku, z okazji kolejnego Wyścigu „S#1^ 
ności”.

rozmawiała Anna

Komisja Socjalna ZafZ 
Regionu NSZZ „Solidarność” 
Radomska zwraca się do 
Zakładowych „S” o wsparcie 
(poza funduszami ZR i darowi 
sponsorów) akcji „LATO 
SOLIDARNOŚCIĄ”.

Przeprowadzana od kilku W' 
Zarząd Regionu akcja pozW0'1 
wypoczynek letni dziecio15 
najuboższych rodzin.

Komisja Socjalna Pr°y 
przelewanie darowizn na konto Z^ 
Regionu (pełne konto na o$13. 
stronie Biuletynu) - z dopiskiem^ 
„S”. j

Jerzy Krzysztof Kact^

, / i

Od redakcji: Zapowi3^] 
wydanie zjazdowe 
gdzie zamieścimy stanowej 
uchwały VII KZD, także*' 
Komisji Krajowej i Krajowej *' 
misji Rewizyjnej. Wydanie ', 
że się prawdopodobnie w '’ 

połowie tygodnia.
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